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Papieros powodem eksplozji. Sprawca wybuchu żywcem spalony wraz z pa
sażerem i autem. Dwie osoby zabite, 10 ciężko rannych. Magazyn benzyny 

wyleciał w powietrze. Trzy domy padły pastwą płomieni,
DROHOBYCZ 31 sierpnia. (Tel. \vł.).
W  Drohobyczu, w kamienicy Lówenber- 

ga na rogu ul. Stryjskiej a Rynku, mieścił 
skład benzyny i gazołiny dla użytku samo
chodów. W czoraj około godziny 4-tcj po
południu zajechał przed ten skład szofer 
nieznanego nazwdska. wraz z pasażerem, wi 
celu zakupienia benzyny. Czynność napeł 
nienia rezerw o a ru  tym łatwo zapalnym pły
nem uskuteczniał szofer paląc papierosa. Od 
istry uniesionej wiatrem niespodzianie za 
paliła się benzyna i momebtalnie nastąpiła

EKSPLOZJA MOTORU 
a następnie eksplozja benzyny i gazołiny 
znajdującei się w składzie. Wybuchy te na
stąpiły przy straszliwej detonacji słyszanej 
w calem miejście. Momentalnie część ka
mienicy wyleciała W powietr®#. Chmury dy
mu. rozlatujące się wokoło odłamki drze
wa. kamieni, cegieł, oraz z olbrzymiero ci
śnieniem powietrza czyniły wrażenie wybu
chu olbrzymiego pocisku.
WSZYSTKO WOKOŁO LEGŁO POKOTEM 
Po tym straszliwym wstrząsie płomienie bu 
chnęły wysoko w górę. W miejscu, gdzie 
znajdował się samochód, oraz w spowodo
wanej eksplozją czeluści w tej kamienicy 
powstało momentalnie morze płomieni

Ogniste języki przerzuciły się na  dwa są
siednie domy i wkrótce potem poczęły pło
nąć mieszkania lokatorów.

■Mieszkańcy sąsiednich realności zostali 
oszołomieni wybuchem i sądzili z razu, że 
nastąpiło katastrofalne trzęsienie ziemi. — 
Wielu doznało wstrząsu nerwowego i nie 
dając sobie .sprawy, pędziło na oślep, zwięk
szając paniKe w mieście. Podobnych chwil 
nie przeżywano jeszcze W Drohobyczu.

Gdy zorjentowano się w rodzaju kata
strofy. rzucono się na ratunek. Jedni usu
wali z pobliża miejsca eksplozji poranionych 
lub omdlałych Wskutek przerażenia. Przy
była straż pożarna poczęła gasić szalejące 
płomienie.

Najbardziej ucierpieli ci, którzy byh w, 
■bezpośredniej bliskości, znajdowali się ko
ło miejsca Katastrofy. Szofer, oraz pasażer 
siedzący w ancie, obaj nieznanego na razie 
nazwiska.

SPALILI SIĘ ŻYWCEM
Dwie osoby pozatem pnzatem został} za

bite. zaś 10 jest ciężko rannych. Lista ofiar 
zapewne będzie Wyższą, co jednak na ra 
zie nie dało się ustalić.

W kamienicy tej mieści się apteka p. 
Tobiaszka; bezDośreunio nad magazynem 
benzyna. Wszyscy tam  zatrudnieni doznali 
ciężkich obrażeń, całe zaś urządzenie wraz

z zapasam i padło pastwą płomieni. N astę
pnie częściowo .spłonęło mieszkanie Wdowy 
po adwokacie dr. Rappoporcie, uległo czę
ściowemu zniszczeniu, miejscowe kasyno, — 
biura Wiedeńskiego Banku ZwiązkoWeglo i, 
wiele innych.

W krótce po -wybuchu. przybyła miejsco
wa straż pożarna, następnie zaś straż po-

pożarna z Borysławia. Wsjiólnejmi siłami, 
zdołano zapanować utul szalejącym żywio- 
em. Ogień pomimo akcji ratowniczej, trwał 
ednak do późna w; ńocy.

Bliższe szczegół} tej niebywałej katastro
fy podamy w najbliższym numerze naszego 
pisma.

ZaicnfĘBfs cltręTu sowieci
MOSKWA 31 8. Nocjy wczorajszej okręi. 

pasażerski ,.Wiestnik B uri“, który zbliżył się : 
zbytnio do okręgu niemieckiego „Greyńe‘‘ w 
chwili gdy chciał go wyminąć, uderzył z ■ 
wielką siłą o zręb mola portowćgoi. Ude
rzenie było tak silne, iż w okręcie utworzył 
sie otwór, szeroki na 2 m tr., który spowo
dował szybkie wypełnianie się dba okrętu ; 
,voaą. Okręt pogrążył się całkowicie W iw|odę

kiego z 150 pesiżeraif i.
5 mtzwykłą szybkością, tak iż cała katastro- 
’a trw*ala najwyżej kwadrans. Z przeszło 
L00 pasażerów znajdujących się na okręcie 
lic uratował się prawie nikt. Wydobyto do- 
ychczas z wody 13 zwłok.

■MOSKWA 31 sierpnia. (Pat.). Według 
dotychczasowych obliczeń W, czasie katastro
fy parowca Burowiestnik zginęło 150 osób.

Z a m a c h  n a  f a b r y k ę
PARYŻ 31 sierpnia. (AW.). Z niewiado- ] 

mych dotąd powodów dn. 30 sierpnia br. 
nastąpiła wielka eksplozja w wojskoiw|ej far ■( 
brecy amunicji w Point de Deby. Około i 
goaz. 10 dała się słyszeć straszliwa pierw1- i 
sza detonacja. W skutek wstrząsu powietrza 
szyby w okolicznych osiedlach zostały wy-

a m u n ic ji  w e  F r a n c j i .
lite. Trzy magazyny wyleciały w powietrze, 
straż fabryki, składająca się z 10 żołnierzy 
idniosła rany. 'Natychmiast po wypadku — 
'ozpoczęio dochodzenia. Według opinji m i
nisterstwa wojny ima się tu do czynienie ze 
zbrodniczym z amachem.

Socialliei austriaccy iąttaią oddania pod sąd kanclerza.
WIEDEŃ. 31. sierpnia. „Teiegrapiien Unjon“ do- nie przypuszczają, wniosek ten nie przejdzie, jednak 

nosi, że jutro zejdzie się austrjackie zgromadzenie n a- mimo wszystko stanowisko gabinetu Rameka jest bar- 
rodowe, aog obradow ać nad wnioskiem socjal- d e - 1 dzo poważnie zachwiane z pów odu różnych pjedocią- 
moKratów, domagającym się stawienia pod sąd rządu 1 gnięó zarów no gospodarczych jak Ajp.olitycznych. L i- 
kanclerza Rameka, za safmowolne wydanie 620 mil- * czą się z  możliwością szybkiego ustąpienia gabi- 
jonów szylingów7 na sanację centralnego banku nie- letu.
mieckich tow arzystw  oszczędnościowych. Jak o g ó l-| — —

REORGANIZACJA p r e z y d j u m  r a d y  MIN.

WARSZAWA. 31. sierpnia. (A. W.) Reorganizacja 
Prezydjum Rady Min. stosownie do ostatnich uchwal 
gabinetu ma być przeprow adzona przez podział p re 
zydjum na „Gabinet Prem iera", obejmujący sprawy 
polityczne i stanowiący odzwierciedlenie polityki ka
żdorazow ego szefa rządu, oraz „Biuro Prem iera", 
które będzie instytucją sta tą z ustabilizowanym perso- 
nalem urzędniczym, dla prowadzenia techniczno- ad
ministracyjnej strony prac prezydjum.

— t u —

Ciągłe pogłosfu o ustąpieniu min 
sHarbu.

WARSZAWA, 31. sierpnia. (A. W.). Prem ier Bar
tę! odby, wczoraj dłuższą konferencję z min. rol
nictwa Raczyńskim, zastępcą szefa administracji w7ojsk. 
gen. Góreckim, min. Kiarneram i prof. Krzyżanowskim, 
W zWiązku z fą ostatnią konferencją kolportow ane są 
uporczywie pogłoski o zmianie na stanowisku mi
nistra skarbu.

— l i r —-
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Lachę płace —  licha konsumcja.
Niema kran., w którym praca robotnicza byłaby 

nak wyzyskiwana, jak w Polsce. I pomimo tego w y
zysku rąk  ludzkich przemysł ani rusz, nie może się 
Iwydobyó z bagna niemocy, w które sam się wpędził 
swoją krótkow zroczną polityką. Ani eksportow ać nie 
może, bo go inni ubiegli tańszemi ofertami, ani na 
miejscu zbyw ać swych produktów  nie może, bo Pol
ska cierpi na chroniczny brak konsumentów.

W eźmy dwa przykłady: węgiel i cukier. W e
w nętrzna konsumcja węgla jest przerażająco niska, 
nie dlatego, by ludzie na ooał zużywali zamiast w ę
gla drzewo, ale dlatego, że wogó',e mato spotrzebo- 
wują paliwa, nie mogąc sobje na ten zbytek pozw o
lić.

Co do cukru, to jest on dla dwtóćh trzecich miesz
kańców Polski specjałem, używanym tylko od święta, 
aj w  rezultacie, ci, co go spożywają, muszą cukrowni
kom prawem  kaduka płacić tyle, by oni mogli nokry- 
Iwać swe ,s tra ty "  ponoszone wskutek wywozu po 
tańszych cenach. Konjunktura bowiem na rynku cu- 
kiow ym  zmusza cukrowników do zbywania swych 
produktów  plo tańszych cenach, inaczej na rynkach zet- 
granicznych niktby z nimi nie gadał.

Nasi lekarze i sanatorzy proszą, apelują, udzie
lają kredytów , o jeonem tylko zapominają, 'że dopó
ki przemysł nie ma dla kogo jpŁrodt kowac, względnie 
produkty swe eksportować ipo cenie, która mu się 
nie kalkuluje, dopóty stosunków nie naprawią, choć
by nie wiam jakie „oszczędności państw ow e" w pro
wadzili..

Chorobą, która toczy nasz organizm 'gospodarczy 
jest zbyt' niski poziom płac robotników i inteligencji 
pracującej, jest chroniczna nędza bezrobotnych, dalej 
chłopów bezrolnych i małorolnych, jednem słowem

hrak konsumenta na rynku krajowym.
Przyjrzymy się .cyfrom, które są argumentem w y

mownym, niezw alczonym !
Jedno z pism zadało sobie trudu zestawienia płac 

lobotnika am erykańskiego i francuskiego. Zestawie

nie to stw eitdza, że płaca robotnika francuskiego, 
uwzględniając silę nabywczą w e Francji i w Ame- 
tyce jest około trzy razy niższa jiiż w  Ameryce.

My spróbujemy porów nać ze stosunkami am e
rykańskie stosunki polskie, aby w ynazać wyniki za - 
tiw aża jące!

Cieśle i m urarze i inne kategorje precyzyjnych 
robotników amerykańskich zarabiają dziennie po 15 
do  18 dolaiów  i tycn, 'ze względu na rzeczywiście 
wysokie ich zatobki nie będziemy brali pod  uwagę, 
lecz przyjmiemy zarobek kwalifikowanego robotnika 
am erykańskiego, którego płaca dzienna wynosi 5— 6 
dolarów .

Co może kupić robotnik am erykański za dzien
ny swój zaronek 6 dolarów ? A po może kupić ro
botnik polski zarabiający 4 złote dziennie?

Kilogram chleba 'kosztuje w Nowym Yorku 18

ceNnlów amer., doskonała para obuwia* 5 dolarów ; 
we Lwowie chleb koszluje 58 groszy, a  para butów 
nie amerykańskich lecz lichych 40 złotych.

To znaczy, że dzie ńpracy robotnika w  Nowym 
Yorku jest w art 52 kilogramy chleba jub jedną parę 
trwałych butów, z tern że mu 1 dolar pozostanie w  
kieszeni., dzień robotnika we Lwowie jest w art około 
7 boćhenków chleba a na parę butów musi pracow ać 
10 dni.

Przerażający obraz p ła c !
Jeszcze większą różnicę w ykazują przedmioty 

zbytkowne, N. i', automobil Forda (280 dolarów) mo
że sobie 'kupić roDotni kam erykański za dwumiesięczny 
swój zarobek u nas potrzeba by .

dwóch lat pracy robotnika na zukupienie 
takiego automobilu.

Nie będziemy mnożyć przykładów. Tych kilka 
zdaje się zupełnie Wystarczy w  celu Udowodnienia, 
że

niski poziom plac u nas stwarza zupełnie nie 
możliwe warunki życiowe,

że redukuje naszą siłę kupna do minimum, i to jest 
jedyna przyczyna zastoju w  przemyśle i ha w szyst
kich polach hlr.acy ludzkiej. 1

A nasz krótkowzroczny kapitalizm jeszcze ma
rzy i jeszcze próbuje obcinać płace robotnicze!

Jest to przygotow yw anie sznura nie tylko na 
ctidzą ale i na w łasną szyję.

A jńząd i każdy iego minister tę niesłuchanie ‘w aż
ną spraw ę, zbywa —  frazesem! Frazesem stosunków 
nikt nie uzdrow i.

Co się dzieje w Hiszpanji?
Czy powstanie wojskowe przeciw dyktatorowi ?

PARYŻ, ,31. .sierpnia. W edług (prywatnych 
wiadomości. W; Hiszpanji wybuchły poWażue 
rozruchy, które doprowladżiły do wialk z po
wstańcami. Powślanie mieli zorganizować o- 
fieerowie artyleryjscy. Lin je kolejowe są 
strzeżone. Dotychczas b rak  oficjalnego po- 

S S M M n a M H H M W H n i

twierdzi tych pogłosek'.
„W estminster Gazette" donosi, ie  posel

stwo hiszpańskie w Londynie udzieliło in
formacji. iż 'wobec poważnej sytuacji w ki a- 
ju możliwe jest. że wprowadzono 'w( Hisz
panji cenzurę prasową.

Rosła grozi urwaniem stosunków dyplomatyczn. z  Chinami
MOSKWA. 31. sierpnia. .Tak donosi 

tyeko - W schodnioeuropejska Ajencja", 
rząd sowietów zakomunikował igabinetow|i to© 
Lińskiemu, żc jeżeli będzie się up ierał przy 
żądaniu usunięcia K arachana ze stanowiska

posła. Rosja zerwie natychmiast stosunki dy 
plotaatyczne z Chinami. K arachan cieszy się 
pelnem zaufaniem iswego rządu, który do
maga się odwołania wszystkich not ch iń
skich. wystosowlanych w sprafwlie K arachana.

JACK LONDON.

TYSIĄC TUZINÓW.
Dawid Rasmunsen um iał rozpychać się 

V życiu łokciami, prócz tego zaś, Wzorem 
niejednego z jwiełkich — posiadał myśl prze
wodnią. W7 rezultacie, usłyszawszy po raz 
pierwszy kuszący zew Północy, wykoncypo- 
Wal sobie [peWien złoty interes i wytężył ca
łą energje. żeby g’o wcielić życie. Myślał 
krótko lecz rzeczowo — interes był nadspo
dziewany niebywały, znakomity- Nfe ulegało 
wątpliwości że w DaWIson sprzedać można 
jaja jio pięć dolarów za tuzin. Wobec czego 
faktem było. iż tysiąc tuzinów' przyniesie 
w Stolicy Złota pięć tysięcy dolarów.

Z drugiej strony, należało wżiąć pod u- 
wagę wydatki. Rasm unsen nie przeoczył te
go. był bowiem człowiekiem starannym, ob
darzonym zmysłem prakfyczności, dobrą gło 
wą i senoem nićzdolnem do poddawania się 
złudzeniom. Po piętnaści© centótwi tuzin — 
koszta więc zdobycia owych pięciu tysięcy 
wyniosą narazić sto pięćdziesiąt dolarów1 — 
bagatelkę w porównaniu z dbrzym im  zy
skiem. Przypuśćmy teraz, przypuśćmy' tyl- 
ko — pozwólmy sobie na tę przesadę — iż 
podróż i transport ja kosztować będzie aż 
osiemset pięćdziesiąt dolarów ; jiozostanie jw 
każdym bddż razie cztery tysiące na czysto, 
kiedy sprzeda się ostatnie jajo i ostatnie 
ziarnko złotego piasku wsypie do mieszka.

— Pomyśl tylko Almo — tłum aczył Ras? 
inunscn żonie, siedząc W niewielkiej lecz ele
ganckie! jadalni, 'zasypanej wl tej chwili sto
sami map. prospektów1, przewodników po 
Alasce. rozkładów kolejowych i t. cl. — wy
datki zaczynają się dopiero po przyjiździe 
do Dyea. dokąd bilet pierwszej klasy kosztu
je pięćdziesiąt dolarów. Od Dyea do Jeziora 
Linderm an tragartete-indjanie niosą pakunki 
za dwanaście centów od' funta, czyli dwana
ście dolarów :za sto funtów, co wyniesie, za 
tysiąc funtów, sto dwadzieścia dolarów. — 
Przypuśćmy. ;że cały mój ładunek ważyć bę
dzie tysiąc pięćset funtów. Tragarze wbzmą 
więc sto osiemdziesiąt dolarów, no, powiedz
my, dwieście d la  świętego spiokoju. Jestem 
najwiarogodniej poinformowany przez ko
goś. kto 'wrócił niedawno z Klondike, że łód
kę kupić tam  można za trzysta dolarów. Ren 
sam człowiek zapewniał mnie jednak. żc m o
żna zawsze Iznaleźć dwóch pasażerów, z któ
rych każdy 'zapłaci po sto pięćdziesiąt dola
rów. W takim  razie, łódka wypadnie zadur- 
mo. prócz !tcgb zaś jiasażierowie pom ogą Wio
słować i sterować. Poza tem qóż ? Nic wię- 
•ocj. Wyładować jaja na nrzegu w Dnwson. 
ZoDaczymy. ile yyniosą koszta. Sumuj '

— Pięćdziesiąt u d a ró w 1 z San Francisco 
do Dyea, dwieście z Dyea do Linflfeąpian, p a 
sażerowie płacą 'za łódkę, razem  dwieście 
pięćdziesiąt — podsumjoWiała prędziBko Al
ma.

— Ze sto na mój ekwipunek osobisty — 
cragnąl radośnie Dawid. — Jeżeli jeszcze 
dodamy sto pięćdziesiąt na „nieprzewidzia

ne". wypadnie pięćset dolarów kosztów. — 
Ale — właściwie — co mogą być za „nie
przewidziane" ?

Alma wzruszyła ram ionam i i lekko pod
niosła brwi. Jeż-eli ten olbrzymi K raj Półno
cy zdolen był pochłonąć tysiąc tuzinów jaj, 
to niewątpliwie posiada też zapas nieoczeki
wanych przygód i swoistych niespodzianek'. 
Tak pomyślała, ale nie odrzekła nic. Zbyt 
dobrze znała Dawida Rasmunsen a, żeby od
powiedź uWażać za potrzebną.

— Podwoiwszy czas podróży, jak  każą 
względy przezorności — przypuśćmy, że 
przybędę do Dawson za dwa mie-siącą. Po- 
jnyśl tylko, Almo ! Cztery tysiące1 w1 dWla m ie
siące ! Trochę więcej, niż m oja dotychczaso
wa setka miesięcznie, co? Pobudujemy nowy, 
tkanek, żeby mieć więcej miejsca, (piękny 
widok z okien) przeprowadzimy gaz do każ
dego pokoju w dodatku komorne1 za dolinek 
obecny pokryje podatki, ubezpieczenie i wo
dę. Może nawet coś jeszcze zostanie? Prócz 
tego. oTworzą się wszelkie możliwości. Za
biorę. się do handlu i mogę zostać boga
czem . No. powiedz Almeczko, czyż nie je
stem człowiekiem urn iarkoWanych p ra 
gnień ?

(Biedaczka Alma ! czyż Wolno było m y
śleć inaczej ? Zresztą — jej własny kuzyn 
(eoprawda dość daleki i niezbyt wiarogo- 
dny) powrócił był z Klondike z róWnemi stu1 
tysiącami,., nie, licząc połowy udziału wl tere
nach. z których te skarby W kopał.

(C. d'. n.).
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Jak się grabi i rozkrada sHarb państwa
W  N-rze 82 p. u. „Dziwna i szkodliwa 

m oralność11 podnieśliśmy ogólnikowo m oral
ne stosunki iw intendenturze lwowskiego korr 
pusu pod' skrzydłami jen. Sikorskiego. Sko
ro nadszedł czas umoralnicnia, oczyszczenia 
stosunków w m achinie państwofw)ej — po
wracamy do sprawy.

Zmienić naieży stosuiiKi służbowe jw; Dep. 
VII. M. S. Wojsk., źródło gospodarki woj
skowej w państwie przez usunięcie ignoran- 
wyeh. głupawych lub złych ludzi, Dep. VII 
jest źródłem zła3 klóre się sączy nao kręgi.

Dzięki takim stosunkom, przy poparciu 
ich przez jen. Sikorskiego, Dr. Kazimierz 
H.. docent iwo w. wszechnicy zapompcą sa
botażu. obala szefa i n hm den tury lwowskiego 
korpusu, jen. Schindlera. W, r. 1924 spro
wadza się do Lwowa ignoranta, piułk. Kazi
m ierza H uberta na kierownicze .stanowisko, 
aby razem przy cichym poparci, u. szefa szta
bu p. Kamińskiego. posłów!: St. W itosa i 
Bej surowicza, oraz „m inistra1' Malczewskie
go wbrew przepisom, wymogom pralwfnym 
i na szkodę Skarbu oddawać dostawy woj
skowe — zarabiać, >ić i żyć ponad stan, 
używać, krzywdzić i niszczyć ludzi uczci
wych. r j

Zapowiedziane hasła przez ministrów'1, że 
dostaw'y wojskowe pro(w(adziq Ibedą ty i ko pro
ducenci wzięły W łeb-wobep żarłocznych ape
tytów'. — Kto chce dostawę otrzymać, musi 
przejść przez naukową pracownię docenta 
uniwersytetu przy ul. Fredry^ 4 II p.

Na dostawy należy rozpisać przetarg i 
oddać temu. którem u kom isja przetargowa 
przyzna. Nad t\m i przepisami stale przecho
dził do porządku dziennego każdorazowy 
rząd Witosa.

Do jakiego rozhulania doszła adinilustra
cja państwowa zilustrujem y na cytowanym 
poniżej fakcie. Producent Garapicn (nie wu- 
iewoda) dn. 2 9 ubr. oferował rekordowe 
ceny za siano 9‘45,zł. za słomę 6 zl na Lwówi 
i 4 arnopol i ostatecznie utrzymał się przy 
dostawie z term inem  półrocznym.

Zawrzało w obozie, W przyjacielskim o- 
bozie. dęba stawał producent Rosner od or 
gnia. dorożkarz B rom berg z Stanisławowa 
i znany pisarz iq. Ik. naimiestnictwia, KarczeaY- 
ski. obecnie „dyrektor1' Syndykatu Zbożo
wego. do którego poza kilku zbankrutowa
nymi szlachcicami należą jenerałowie: La
ni esan-Salins. który ani orze, ani sieje, a 
ppbory bierze i w jeneralskim  m undurze 
paraduje no! i gen. Rozwadowski.

Każdy inny dostawca byłby daWlio na; 
czarnej liście za nieuczciwość, jakiej dopu
szczał się Syndykat we Dwowie, Przemyślu1 
i Brześciu, ale witosiki są nienaruszalne.

Do dnia 1 września 1925 Karczewski — 
łupii Skarb po 14 zł, za sto kg siana i 12 
zł., za sto kg słomy, a już 2 września 1925 
oferował to samo kiepside siano po 12 zł, 
słomą po 8 zł. W ciągu 24 godz. potaniało 
w , Synd)kacie11. jednak Garapich ten sam 
towur oferow ał po 945 zł i 6 z ł !.

W m arcu br. stała się niesłychana rzecz 
w praworządnym państwie, oto p. Sikor
ski pogniewał się na wojewodę, bo goi nie 
witał na 'dworcu. H ubert chcąc zyskać ła
ski Sikorskiego odebrał dostawę bratu  wloje- 
Wody i producentowi Garapichowi, a od
dał dostawę siana Karczewskiemu po 14 zł 
siano, po 8 zł słomę. Na każdych sto kilach 
siana traci Skarb m inim alnie 4‘55 zł na  mi- 
łjon 3200 icetnarów siana, które spożywa
ją konie miesięcznie garnizonu Lwowa — 
Skarb traci 14.500 zł za pół roku W jednym 
garnizonie. Skarb dodaje różńym Lamesa- 
nom dzięki niepoczytalności H uberta: — 
87.360 zł za samo siano !

Jeszcze gorzej ta sprawa się przedsta
wia w Złoczowie, gdzie M. Schapira Tłu- 
goletni dostawca oferowńł siano po 7 zł, 
słomę po 5 zł. a jednak H ubert oddał do
stawę. Rosnerowi iz „Syndykatu11 po 13‘75 
zł i J '2 5  zł za słomę, czyli Skarb o 100 proc 
Więcei płaci li tylko za niepoczytalność Hu

berta. którego p. Sikorski broni.
Podkreślić musimy, że szef adm inistracji 

wojskowej wkroczy® jwf opisane stosunki, ojwla 
razy wydawał rozkazy, ale H ubert ich nie 
wykonał. WytW|orzyla się atm osfera w1 iwj ,wi
ślani korpusie, że wszyscy kupują, sprzeda
ją. zarabiają, a Skarb płaci.

Czy można dłużej tolerować fakt, iż p ra

worządność kończy się. u progu H uberta
i Sikorskiego. Gdżie jest korpus kontrole
rów, co się stało z uchwałą komitetu eko
nomicznego przy Prezydjum Minister, z dii.
i i  lutego br. iż dostawiać Wolno tylko soli
dnym i uczciwym producentom  !

Czy są norm alne stosunki jeśli docent 
uniwersytetu zamiast pracoWać naukoWo — 
zajmuje się dostawami.

Sanacja tych stosunków nie ścierpi ani 
jeunego dnia zWloEę [ l

e r*

Agrarjusze chcą podbijać ceny zboża,
Zarządzenia rządu przeciw temu.

WARSZAWA. 31. sierpnia. (Pat.) „Kurjer Polski" 
podaje: W  ostatnich dniach odbyw ają Si? z inicjaty
wy ministra rolnictwa p. Raczyńskiego narady w  spirst- 
wie akcji, jaką przedsięw ziąć ma rząd dla zapewnieniu 
dostatecznej podaży zboża w ośrodkach konsumcyj- 
nych. Powszechnie daje się bowiem zauważyć! z ja
wisko
WSTRZYMYWANIA PODAŻY ZBOŻA PRZEZ ROL

NIKÓW,
co wywołuje znaczny w zrost cen. Jest to  objaw szko
dliwy również dla bilansu handlowego, a nie po
siada uzasadnienia w wyniku tegorocznych zbiorów  
w  Polsce, ani w ogólnoświatowych perspektywach 
a p ro wizacy jny ch.

Niewątpliwie odgryw a rolę niechęć sprzedawania 
w obec spodziewanych przez rolników dalszych zw y
żek cen. Sprzyja temu brak zapotrzebowania gotów ki

] wskutek prolongaty podatków , odłożenie ćgzekucji po- 
I datkowych, ciągłe przedłużanie kredytów  państw owych 
' oraz udzielanie nowyab i iinansowanie zbiorów. Anor

malny w zrost cen może wyw ołać ujemny rezultat przez 
w zrost kosztów  -utrzymania i zw iązane z tern pow ięk
szenie w ydatków  skarbowych, oraz kosztów produk
cji. W zrost ten, nieuzasadniony położeniem na rynku 
zbożowym wszechświatowym, może się okazać szko
dliwym dla rozjnictwa. Powyższe okoliczności skłania
ją rząd .
DO WYDANIA W  NAJBLIŻSZYM CZASIE ZARZĄ

DZEŃ
w kierunku wstrzymania prolongaty kredytów , oraz 
silniejszego nacisku podatkow ego, zwłaszcza na te 
sfery producentów  rolnych, które są głównymi dos
tawcami zboża na rynek krajowy.

Rząd aigielskl domaga slą p rze d łu ży ła  pełnomocnictw.
LONDYN. 31. sierpnia. (Pat.) Podczas dyskusji w 

spraw ie zatargu w ęglowego Mac Donald wystąpił z 
piopozycją odłożenia dyskusji nad sytuacją ogólną 
w pizemyśle węglowym do dnia następnego. W nio
sek ten został przyjęty. W  toku narad zabrał glos se
kretarz stanu ministerstwa spraw  wewnętrznych sir 
John Hicks. Minister w ystąpił z wnioskiem o przed
łużenie pełnomocnictw nadzwyczajnych dla rządu rzą- 
łużenie pełnomocnictw nadzwyczajnych dla rządu. Da
lej oświadczył, iż uw aża, że w artość przedłużenia 
pełnomocnictw leży w  ich wartości jako środka za
pobiegawczego.

Następnie zabrał głos Mac Donald, który dow o
dził, że spokój panujący w całym kraju usuwa po 

trzebę przedłużenia pełnomocnictw nadzwyczajnych.
Mówca powiedział, że spokój i porządek, Które 

cechują przebieg tak pow ażnego zatargu jak obecny, 
są zjawiskiem bez precedensu, o raz są wyrazem  w y- 
sokićh zalet charakteru angielskich robotników.

Newe propozycje górników.
LONDYN. 31. sierpnia. (Pat.) Komitet wykonawczy 

związku górników  odbył onegdaj narady poświęcone 
howym propozycjom górników , mającylrn zakończyć 
konflikt węglowy. Po posiedzeniu komitet udał się do 
Izby gmin, celem porozumienia się w  tej spraw ie z 
członkami komitetu Wykonawczego frakcji parlam en
tarnej Labour Party,

m h h h i i

E dnia.
Na generalskiej grzędzie.

Czytelnicy nasi mieli sposobność do skontrolo
wania, w ijak nieproporcjonalny sposób różnią się pła
ce wojskowych i urzędników cywilnych. Ta dyspro
porcja przebija się w pierwszej mierze na wyższych
porcja przebija się w  pierwszej mierze na wyższych
rangach generalskich. Niesprawiedliwość „honorow a
nia" zasług generalskich staje się poprostu rażąca!

W e Lwowie urzęduje siedmiu generałów . Nie 
będzie przeto od rzeczy, jeśli się. przypatrzymy obli
czom dygnitarzy z pod znaku M arsa.

Z urzędu i rozgłosu pierwsze miejsce należy 
się p. dowódcy D. 0 . K. Człowiek to o przeszłości
wojskowej nijakiej —  większy polityk, jak żołnierz.
Przez cale życie żonglował politycznie, kok.etował 
naw et z socjalistami, ażeby ostatecznie znaleźć przy
tułek pod skrzydłami Chjeno-Piasta.

General chciałby przejść koniecznie do historji, 
zamówił już podobno dziejopisów. Niestety „najle
pszy" w śród nich po dokładnem opisaniu szabli pot-  
skiej zabrał się dc handlowania 'żydowskiemi torpmi. 
Handlują luazie różańcami, to można robić interes 
także i na toraoh.

W  prasie brukowej francuskiej pojaw iają się od 
czasu do czasu inspirowane informacje, że Polska 
ma dwu opatrznościowych ludzi: Piłsudskiego i Si
korskiego. Za granicą w p. Sikorskiego nie w ierzą, 
a  w  Polsce z tego zestawienia ludziska poplrostu 
śmieją się.

DiLgi jenerał był dowódcą 6 pułku leg. Dawne 
to czasy i przez p1. generała dawno zapomniane. —  
Rzucił armję 10 lat temu, później zaopatryw ał «*rmję 
i na tem dorobił się szlif generalskich.

W  czasie przew rotu majowego byt w  niemałym 
kłopocie. Rano modli! s;ę do Piłsudskiego, a wieczjo- 
rem do W itosa i Sikorskiego.

Teraz uważa się za nieszczęśliwego, bo w  cza
sie majowych dni n;e udaio się uzyskać odpowiednie
go przydziału.

Tizeci jenerał o nazwisku w e Lwowie aż nazbyt 
dobrze znanym.

Ale dosyć, jeśli nie można o nim nic dobrego 
powiedzieć —  lepiej zamilczeć.

Na siedmiu generałów, jeden tylko rzetejnie za
służony, pracuje za wszystkich panów dowódców. 
Sześciu pobiera wy sok je generalskie place i dziwu
ją się „sami sobie" i rządowi sanacji moralnej.

Belgijska akcja sanacyjna.
Pertraktacje między państwowym  bankiem belf 

gijskim ,a państw , bankiem szwajcarskim jekoteż 
grupę banków  z szwajcarskim związkiem banko- 
gwym na czele daty pomyślny wynik. Banki szwaj
carskie ofiarowały Belgji 500 miljonów franków na 
5 proc. Splata tej pożyczki będzie rozłożona na 25 
lat. Pozatem dla dalszego przeprowadzenia* stabili
zacji waluty belgijskiej przyjm ują banki szwajcarskie 
200 miljonów fr. w  akcjach pierw szeństw a belgijskiej 
kotei państw ow ej. Akcje te  mają oprocentowanie 6 
procent od 1. (września 1926 i otrzym ują dywidendę 
doddtkową przypuszczalnie 2 oroc.

Państw ow e koleje belgijskie zostały oddane na 
75 lat tow arzystw u autonomicznemu. Kapitał akcyj
ny Wynosi 11 miljardów fr. belg. z tego 10 miijardów 
akcji imiennych. Akcje pierw szeństw a zostały odda
ne państw ow ej kasie amortyzacyjnej z  zastrzeżeniem , 
że mają być użyte na pokrycie długów  państwowych.
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3\[owiny z  dnia.
Lwów, dnia 1 września

Bank Zwigzku Spółek Zarobkowych,
Oddział L w ow ski, podaje, że z dniem 50 
sierpnia b. r. Biura Oddziału m ieszczą się 
w  gm achu Tow arzystw a Kredytowego 
Ziem skiego przy ulicy Kopernika L. 4. — 
Godziny kasowe od 9 —2, w  soboty do l  ej 
Załatwia w szelkie transakcje bankowe 
i wydaje książeczki oszczędnościowe do

larowe i zlotowe. 712—4

OTWARCIE TARGÓW WSCHODNICH. Prezydjum 
M agistratu komunikuje: W  niedzielę, dnia 5. w rze
śnia, odbędzie się uroczyste otwarcie VI. Targów  
W schodnich, przy udziale Reprezentantów Rządu Rze
czypospolitej i Przedstawicieli Zagranicy. i '

Lwów, którego chlubę T argi stanowią, winien jak 
naji roczyściej uczcić ten dzień,

•> Prezyajum  miasta zw raca się do P. T. Właścicieli 
Realności i ogółu mieszkańców z  gorącym apelem, 
bp na znak radosnego współudziału w tym podnio
słym dla miasta dniu i dla uczczenia gości zech
cieli jozdobió 'domy i balkony flagami o barwach nag
rodowych, festonami i emblematami.

ZARZĄD FABRYKI KAPELUSZY P. NEUW EL- 
TA zaczyna brykać. Dziś w ydalono bezpraw nie, bez 
pow odu  i beż  (wypowiedzenia trzech robotników. Czy 
zarządu fabryki nie Obowiązują ustawy, lub (czy ich 
nie zna? Za swój czyn odpow ie Zarząd fabryki przed 
ś ą d ż ^  i trjzeba będzie robotnikom za śtracony czas za
płacić. Lecz, że się tak dzieje w  fabryce winni sami 
robotnicy, którzy dotąd pie należą do 'żadnej o rga
nizacji robutn|czej i sami dają broń  p a  ręki w yzyski
waczom przeciw  sobje.

O WOLNE BILETY TEATRALNE. Dyrekcja Tea
trów  Miejskich Wyjaśnia w  zw iązku z poprzednim ko
munikatem w  spraw ie utraty ważności dotychczaso
wych stałych wolnycn biletów w stępu1, 'że z dniem 
4~go września b. r. tracą jedynie w ażność stałe bi
lety wolnego w stępu, będące w  posiadaniu osób pry
watnych. Natomiast w ażność zatrzymują stalle bile
ty w ydane redakcjom, władzom  i poszczególnym in
stytucjom.

SZCZEPIENIE OCHRONNE PRZECIW SZKARLA- 
UTYNIE. Z dniem 1-go w rześnia br. zostaje urucho
miona Il-ga  państw ow a stacjal szczepień ochronnych 
przeciw  ipłonnicy w ochronce miejskiej przy ul. Be
ma, róg  ulicy Niemcewicza. Szczepienia będą się od- 
Dywały od godz. 8 dcf, 12 i od godz. 15 -—  18.

ZNIŻKA CEN ZBOŻA. Z pow odu obfitszej 'po
daży ceny zboża mają tendencję zniżkową. W czo
raj notow ano na giełdzie lwowskiej ceny Szacunkowe 
bez transkcaji: pszenica dw orska z natychm iastową 
dostaw ą 45.50, pszenica oferowana plrzez w ieśnia
ków  42, żyto now e 30, owiec 23.75 zł.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W czoraj przedpołu
dniem postrzelił się w  aleji na W ysokim Zam ku 29- le
tni Franciszek S. skierow ując rew olw er poniżej ser
ca. Powodem desperackiego kroku były niesnaski ro
dzinne.

Jetti S., usiłowała struć się jakimś środkiem na
sennym. Powodem zamachu sam obójczego była prze
wlekła choroba. W  obu w ypadkach Pogotow ie rat. 
odwiozło desperatów  do szrpatala.

DAMSKA TOREBKA z drobną kwotą, znaleziona 
wczoraj wieczorem w  ul, Krasickich jest do odebrania 
przez poszkodow aną u tow . Langa, zam. iprzy ul. 
Krasickich pod 1. 5.

ZŁOTY W  DALSZYM CIĄGU ZWYŻKUJE. Od 
kilku dni Bank Polski płaci za dolary 8.95, ptzekazy 
na Nowy Jork 8.98 zł., przy dalszej tendencji zw yżko
wej złotego.

NAPADY I PORANIENIA. Józef Robotycki doniósł 
policji, że wczoraj wieczorem, gdy w tow arzystw ie 
Józefa Kafki jirzechodzil ul. Janow ską, napadli nai 
nich W alerjan Lipka, w raz z Mieczysławem Raijte- , 
rem, którzy pobili jch laskami jpb głowie, przyczem  
Lipka skradł J. Kafce z kieszeni kamizelki 30 zł., 
Obaj napastnicy zbiegli nieścigani.

Nieznany osobnik zranił ciężko nożem W pierś 
Stanisława Burego. W  stanie groźnym odwieziono go 
do szpitala, i [ ' f , 1 ‘

Cudowne brewerje w dalszym ciągu,
Jak iś dowcipniś puścił wczoraj bujdę na 

gt ó deckiem przedmieściu, iż popołudniu ma 
być przewieziony „cudowny41 obraz Ufo W ar
szawy. i

Ciekawskich zbiegło się sporo — wiśród 
nich przeważały dewotki, znane ze swój cier
pliwości. ciekawości i umartwień. Lecz po
mimo, że -ciepliwie „dryptały41 i zrywały pi
czy do późna W nocy, ńie ujrzały transportu  
tego ..cudownego obrazu44 na dworzec ko

lejowy.
Kto jednak m iał cierpliwość stać chwi

lę Wśród tłumu i posłuchać rozmów kWmo- 
szek. mógł się dowiedzieć, że obraz ten „od
nowiony4' m a być odwieziony do  Warszawy, 
następnie zaś do Rzymu, aby papież orzekł 
czy obraz jest rzeczywiście cudowny.

Smutne budzi refleksje, Widok tych tłu
mów tak bez granic naiwnych, i obalam u- 
conych.

Echa demonstracji bezrobotnych.
LWÓW , 31. sierpnia.

W czoraj, w drugim dniu rozpraw y, zeznawali 
jako św iadkowie przeważnie funkcjonarjusze poli
cyjni. Jako oskarżeni figurują: Dawid M ebr zegar
mistrz, Michał Zin, zarobnik, Józef Zin, susarz, Michał 
Mykietyn, ślusarz, Franciszek Ostrowski, palacz ma
szynowy, Michał Seniuta, zarobnik, Izrael Sroka, kra*-

wiec, Franciszek Czyżewski, m urarz, Józef Momocki, 
Handlowiec, Luzer Gold, krawiec, Emil Stup, kuśnierz, 
Józef Griffel, introligator, Bronią ich z ramienia „M o- 
pru" ja K to  podawaliśm y, dr. Szuchewićz i dr. W o
łoszyn. Jednego tylko Józefa Zina broni )dr. Szewczuk 
na koszt oskarżonego.

Jak tanie jest życie ludzkie w Batorówce.
22- letni Michał Przybylski w raz ze swym kole

gą Janem Prokopowiczem , obaj zam. za rogatką Jsy
nowską wracali pociągiem kolejowym 13. czerwca 
jb. r. z Brzuchowic do domu. W  pobliżu Rzęsny Pol
skiej pociąg zwolnił ifiieoo w  biegu,, wówczas też 
spostrzegli oni idące pieszo w Kierunku Lw owa trzy 
podwiki, znajome im z widzenia. Obaj n ie  wiele my
śląc wyskoczyli z iwagonu i przyłączyli się do samo
tnych dzierlatek. Były to  jak się następuje okazało, 
Helena Htyncyszynówńa, abiturjentku gem. naucz., S te- 
fanja Hryncyszynówna i Aniela Brocówna. Panien
ki te, jak zwyczajnie koDjety z razu zmierzyły kosym 
okiem na.rętów , następnie jednak dały się udobruchać 
i w świętej zgodzie społem osiągnięto Batorówkę, 
gdzie wspomniane mieszkały. ' .

Tragicznie jednak miała się zakończyć tal idylla. 
Niefortunnym mącicjelem sielankowych nastro jów  był 
znany w  tej okolicy aw anturnik Nestor Kozłowski, 
Spostrzegłszy owe panienki w  tow arzystw ie w spo
mnianych począł ciskać głośne obelgi jpbd ich ad
resem. Napaść ta  na „gładkiej drodze" u bodła* do ży
w ego Prokopow icza i lego kolegę. Pożegnawszy więc 
dziewczęta, pobiegli za Kozłowskim, aby spraw ić mu 
„łaźnię".

Ten ,nie przeczuwając na oo się zanosi szedł spb- 
kojnie w tow arzystw ie kolegi Józefa Barana, którego 
spotkał w drodze. Prokopowicz dopadłszy Kozłow

skiego z miejsca strzelił do fiiego z rewolweru, Ko
złowski runął na ziemię z

PRZESTRZELONĄ LEWĄ PIERSIĄ. 
Przybylski zaatakow ał tymczasem Bogu ducha* winne
g o . Barana i .wpakował mu nóż Ido brzucha*. Zraniony 
B. legł pokotem ,obok .ptostrzelonego kolegi. P rze
chodnie natknęli nai lezących w  kałużach krw i z ra
nionych i zaalarm owali Pogotow ie rat., k tóre odw io
zło ich w  stanie groźnym do szpitala. Tu 

ZMARŁ CZWARTEGO DNIA 
Barar w skutek zranienia, Kozłowski zaś po kilkuty
godniow ej kuracji opuścił szpital z mocno iiadszarpnię- 
tem zdrowiem.

Obaj obrońcy honoru batorówskich dzierlatek, 
zorjentow aw szy się, czerń to  pachnie, zbiegli ze  Lw o- 
yvia i iidafi sję w  kierunku 'bolszewickiej granicy, aby 
zbiedz za kordon. S traż granicznr ujęła ich iedna*k ł 
odstawiła do sądu. -

W czoraj stanęli obaj p rzed  trybunałem sądu k ar
nego, oskarżeni o (zbrodnię zabójstwie i ciężkiego u sz - 

I kodzenia ciała. Obrońca oskarżonych dr. Bałtycki zdo
łał jeonak przekonać sędziów1, ze klijenci jego aziaiali 
w  koniecznej obronie. W obec tego ProKopowicz zó- 
stał zasądzony tytko ha 3 miesiące, Przybylski zaś na 6 
miesięcy aresztu g d y ż  był już karany za podobne 
krw aw e aw antury.

Trybunałow i przewodniczył r. Malicki.

Korespondent sow ieckich gazet w  kozie.
Herman Feder, urodzony pod W arszaw ą, czuje 

synyratję do wschodniego sąsiada, datującą się od 
czasu okupacji b. Królestwa przez  Moskali. Kontakt 
ter. Utrzymuje ze wschodem, trudniąc się inform owa
niem .prasy sowieckiej, w iadom oędam i z Małopolski. 
W  czasie obecnej irozprawy Feder skrzętnie notow ał 
nazwiska św iadków , o raz numera posterunkowych i 
znajdujących się na sali rozpraw  W ywiadowcy de- 
fenzywy spostrzegli to ; Feder jednak zauw ażywszy, że

jest śledzony, zbiegł ze sądu i dopiero W ul. Halickiej 
został aresztow any. S tw ierdzono w śledztwie, że był 
on w czasie demonstracji aresztow any również z o - 
skarżonymi, wypuszczono go jednak w ów czas dla b ra
ku dowodów.

Obecnie Feder będzie zmuszony opuścić nadpłeł- 
tw iański gród i pow ędrow ać szupasem do miejsca 
przynależności.

Walka kulturalna w Meksyku.
NCWY JORK. 31. sierpnia. Jak dowiaduje jsię „As- 

ssociated Press" z Guodalajery, rząd m eksykańskie
go stanu zw iązkow ego, Jalisko w ydał zarządzenie, o - 
gianiczaiące ilość księży katolickich dla całego tery- 
toijurn stanowego do 167. Miasto Guadelajera, mają
ce przew ażnie klerykalną (uaność, może posiadać 65 
księży.

MEKSYK. 31. sierpnia. Uwolniono ze służby 300 
nauczycieli ludowych, w Guadeiajera, ponieważ od
mówili odpowiedzi na okólnik rządow y, wzywający ich 
do sprecyzowania sw ego stanow iska wobec zarządzeń 
rządowych, ,

Dwa rexorrlawe procesy.
W  tych dniach rozpoczynają się w ć W rocławiu 

dwa procesy, będące unikatami w dziejach kryminali
styki. Kupiec Fr. Boehm odpowiadać będzie przed

sądem za oszustwa i sprzeniewierzenia, popełnione 
w 700 przypjadkacl,. Proces potrw a kilka miesięcy, 
przed sądem ipirzesmiie się około 500 św iadków.

Równocześnie z tym procesem toczyć się będzie 
rozpraw a przeciw  m istrzowi zaw odu złodziejskiego 
Bu, cerow i, który sam przyznał się do popełnienia 
2000 kradzieży i 'włamań dokonanych bez niczyjej 
pomocy.

W stępne śledztwo stw ierdziło, iż Barber istotnie 
pojpiełnił najmniej kilkaset kradzieży i włam ań.

KORFANTY BANKRUTEM POLITYCZNYM.
WARSZAWA. 31. sierpnia. (A. W .) Noiując w ia

domość o rezygnacji posła Korfantego ze stanow iska 
prezesa aRdy Nacz. Banku Śląskiego „Głos jptawdy" 
zapow iada kontynuowanie akcji przeciw. p. KorfaW- 
temu za jego działalność w spraw ach plodaUkowych i 
politycznych na G. Śląsku.
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Szczegóły nanadu bandyckiego w Warszawie
[WARSZAWA 31 sierpnia. Szczegóły- ohy

dnego napadu bandyckiego — o czem dono
siliśmy wczoraj — przedstawia się nastę
pująco:

Przyul. Niecałej N r. 2 mieści się kantor 
wymiany Leona Targownika.

W czoraj w południe, kiedy wi obszer
nym sklepie, znajdował się cały personel, 
skłaaający się z 4 osób, oraz dwaj klijenci, 
wszedł jakiś mężczyzna i zwrócił się do 
N agła z zapytaniem:

„KUPI PAN DOLARY11!
Kiedy Nagcl Izajęty był rozmową, otwarły [strzelali i przechodnie) przód1. Szwede na

POŁOŻYŁ’ BANDYTĘ TRUPEM.
Tvm czasem drugiego starał się zatrzy

mać chwytając W pół inny przechudzień Wł. 
Piasecki, właściciel zakładu elektrotechnicz
nego. którego jednak podczas szamotania 
się bandyta postrzelił tv brzuch.

PIASECKI ZWALIŁ SIĘ NA ZIEMIĘ, 
a wezwane pogotowie prze|w|iozło go iwj sta
nie bardzo ciężkim do szpitala Dz. Jezus, 
gdzie w lehwili obecnej walczy ze śmier
cią. Bandyta tymczasem pobiegł dalej. Nie 

przytomności wśród strzałów! (gdvżn

się drzwi i stanął W nich drugi jakoby kli- 
jent. który drzwi zamknąwszy i przysłoniw
szy wiszące przy nich firanki, wydobył re
wolwer, grożąc nim obecnym, co równocze
śnie uczynił i rozmówca •Nagła, bo, jak 
się okazało, b jli to wspólnicy.

Teroryzując obecnych, zażądali od' sie
dzącej za" kasą TargownikówOy gotówki, a 
od będących n a  środku sklepu 2-ch obcych 
klijentów wydania im porteli. Pod grozą luf 
rewolwerowych — obecni Wydali bandytom 
dwa pugilaresy, jeden z Wefcslanr i inliemi 
dokumentami, drugi z kilkaset złotymi — 
Najprzytom niej zachowała się panUa, która, 
skorzystawszy z chwili, kiedy rabusie zajęci 
byli odbieraniem łupu na sklepie, ukryła 
paczkę dolarów w dekolcie. Temu zawdzię
czając, bandyci zabrali z kasy tvlko polską 
wal u tę

W  SUMIE 8.686 ZŁ. 
i zabierali się do dalszej rewizji szuflad.

Jednak na Idany im sygnał od1 zewnątrz 
przez stojącego na chodniku trzeciego kam
rata, jeden z operujących wt kantorze szepP 
ną ł. do drugiego: „trzeba wiać !" równocze
śnie rozkazując obecnym paść plackiem na 
ziemię. '

W  tym sarnim  jednak momencie, kiedy 
chcieli sklep opuścić, z ulicy zajrzał ponad 
firankam i. Wspiąwszy się na palce, jakiś 
nowy interesant, który spostrzegłszy liżą 
cych na brzuchu jednych a z reWoiwćrami 
w  ręce drugich — domyślił się. prawidy i 
wszczął aiarm . ! ' ! 1

Bandyci, wypadłszy na ulicę, skierowali 
się w stronę ogrodu Saskiego i przebiegł
szy kilkadziesiąt kroków, wybiegli W gale- 
rję  Luksem burga ku ulicy Senatorskiej. i 

W galerji wśród rozstępu jyjoego się tłu 
m u przechodniów i pracowników sklepo
wych. którzy wybiegli na  alarm, usiłowali 
zatrzymać uciekających, przechodzący tam 
tędy przodownik urzędu śledczego, będący 
na urlopie, Wacław Szwlćde, oraz posterun
kowy Jakób Sielinskr. Jednakże broniąc się 
rewolwerami bandyci umknęli i dobiegłszy 
io  wejścia z ul. Senatorskiej W tunel te itru 
Oui nro Quo“, wskoczyli do stojącej tam 
taksówki.
PRZYŁOŻYWSZY KIEROWCY REW OL

W ER DO SKBONT 
kazali m u jechać „pełnym gazem".

Wywiadowca jednak, nie1 uląkł się, ani 
nie dał za wygraną, lecz gonił za samocho
dem. alarm ując [mundurową, policję gwiżdż 
kiem

N a skutek tego przy zbiegu ulic Sena
torskiej i Bielańskiej usiłował zatrzymać 
stojący na posterunku funkcjonariusz 12 
korni sarjatu policyjnego, Józef Słomski, — 
Y tej chwili jednak rozległ się strzał, dany 
z nuta przez jednego ze ściganych i dziel
ny policjant Słomski padł trupem  na miej
scu. W tei chwali obaj bandyci iwlyskbczyli 
z taksówki. Jeden z nich ukrył się między 
stojącymi na placu Teatralnym  Morożkami 
samochodowymi i zaczął strzelać w! kierun
ku policjantów i tłumu, drugi uciekł wl kie
runku  teatru Wielkiego.

Kiedy' jednak ukryty za jakąś taksówką 
bandyta strzelał Ido ludzi, W kierunku placu, 
od strony chodnika zbliżył się doń jakiś 
przechodzień, który dwoma strzałam i W tył 
głowy |

rogu ul. Nowosenatorskiej dopadł go i przy 
pomocy post. Zielińskiego u jął i rozbroił.

Ujętym okazał się ,26-lctni Lucjan
ŻABOKLICKI, STUDENT PRAWA.
Podczas rewizji osobistej znaleziono! przy 

nim zrabowaną gotówkę.
Przy drugim bandycie' zabitym wśród 

taksówek — nic, znaleziono żadnych jego do
wodów! osobistych — jedynie: rewlolfwjer,
teczkę i łomy.

Trzeci bandyta |Łen, który stał na warcie 
przed sklepem, jak się okazało b. posterun
kowy 10 kornisarjatu Jarecki, widocznie' pod

czas pierwszego alarm u uniknął, co było 
dlań tern łatwiejsze, że miał na  sobie dawny 
m undur starszego posterunkowego.

Po sprowadzeniu ujętego d)o urzędu śle
dczego dokonano wieczorem konfrontacji 
Żaboklickiego z Abramem W assermanem, 
którego obrabowano Iw dniu 17 bm. w skle
pie na ul. Chłodnej 14, na  15.000 zł. Wa- 
sserman
POZNAŁ WE WCZORAJSZYM BANDY

CIE SPRAWCĘ
napadu na swój sklep.

Wobec tego Żaboklicki dó napadu na 
ul. Chockiej przyznał się zeznając, że doko
nał go bez udziału Jareckiego, lecz wspól
nie z zabitym Wtezoraj nieznanym sobia! z na- 
wiska i z drugim nieznanym również ban
dytą. I !

Cbarakterystycznem jest, Że. ze zraboWia- 
nei wówczas u W asserm ana sumy 5.000 zł 
dostał od Wspólników 20 zł.

Był to  ‘ekwiwalent za zbrodniczą eskapa
dę. grożącą 'w konsekwencji sądem doraź
nym i iśmiencią.

Podczas pościgu i strzelanyny na  placu 
Teatralnym  został graniony p rzed  b ram ą 
m agistratu 28-1 etni Michał Borucki, student 
politechniki, oraz jakiś młody mężczyzna, 
niewiadomego nazwiska.

' ; : --- SU.—

Rekord panny Ederle pobity.
LONDYN. 31. sierpnia. (Pat.) Niemiecki szam pon  ' prawie o dwie godziny. Vierketter jest zatem trzecim 

pływacki Hans Vie,rketter przepłynął kanał La Mahćhe 1 z pływaków, który w  tym miesiącu przypłynął kanst 
w ciągu 12 godzin 35 min., bijąc rekord mis Ederle |  La M andie.

Z Korfantowego bagna.
2  m iljo n y  z ło ty c h  p r z e p a d ło !

Katowicki Korespondent Koresp. W arszawskiej 
donosi telefonicznie po następuje: W  początku b. ty
godnia z ramienia departam entu obrotu -pieniężnego 
Mimsterjum Skarbu przybył specjalny rewident do 
Banku Śląskiego, do którego la d y  należy Korfanty. 
Rewizja trw ała w  przeciągu giku dni, a  rezultaty 
rewizji w  wysokim stopniu obciążają fpL Korfantego, 
jako też całą dyrekcję, Aczkolwiek szczegóły re
wizji trzym ane są w  tajemnicy, z wiadomości, które 
się przedostały, ustalić! można, że rewizja wykryła, 
iż  gospodarka pi. Korfantego naraziła! bank na b. 
pow ażne straty. Stwierdzono, ogrom ną rozrzutność 
pieniędzy na spraw y, n;c wspólne'go z interesami ban
ku nie mające. Między innymi stwierdzono, że z sum 
bankowych zakupyw ano kosztow ne -wille d]a niektó
rych dyrektorów  banku, zakupyw ano luksusowe au
tomobile dla pryw atnego użytku dyrektorów .

P. Korfanty ma obciążenia na wszystkich niemal 
kontach i to b. poważne, przyczem pokrycia tych 
kont i zabezpieczenia pożyczek Dosiadają W artość 
wątpliw ą. W edług [pobieżnych obliczeń, straty się
gają około 2,000.000 zł. Rewident Ministerjum S kar
bu szczegółowy rap o rt złoży Ministrowi Skarbu.

—: 111—

Drzewo i jemioła.
Z „ R ó ż y 11 S t. Ż e ro m s k ie g o .

„Przemysł kraju jest jako drzewo, w które za
puszcza korzeń i na którem rośnie inny tw ór, niby 
inne drzewo —. jemioła. Fabrykant jest to jemioła, któ
ra rośnie na drzewie pracy ludu. —  Robotnik jest 
koizeniem, pniem .konarem , i listowiem. -On to sobą 
korzeniem, pniem, konarem, i listowiem. 3n to sobą 
karmi jemiołę Kto istrejk rozpoczynał pb to , żeby p ra
cujący ludzie mieli Większe zapłaty i krótszy robo- 
ćzy dzień, ten nie korzenie drzewa chciał wydzierać 
z ziemi, lecz chciał w yrw ać korzenie jemioły z drze
w a —  cudnie by się drzewo rozrosło. Jeno ptak 
kwiczoł, który się jagodami jemioły żywi, [może są 
dzić w  egoizmje swoim, że jemiołą- i drzewo —  to 
jedno, jedyne drzewo. Nie choe kwiczoł słyszeć o tej 
praw dzie, że żywiąc się jagbd-ami jemioły, żywi się 
sokami drzewa. Nie dziwota —  gdyż kwiczołowi jeno 
o bytowaniu i rozrost jemioły chodzi, albowiem kwi
czoł żywi się jagodami jemioły.

I Od Administracji.
Szanownych Prenumeratorów prosimy 

uprzejmie o wpłacenie prenumeraty najda
lej do dnia 10 go września b. r. w  prze
ciwnym  bowiem razie będziemy m usieli 
wstrzymać w ysyłanie pisma.

Prenumeratę zamiejscową należy bez
warunkowo wpłacać tylko czekami P. K. 
O. na konto nasze Nr. 142.176 lub przeka
zem pieniężnym.

60-lefni jubileusz pracy robotnicze!
Niezwykły, bo '60-Ietiń jubileusz nie

przerwanej* prądy robotniczej u  jedńej i te j. 
saJnei firmy 'obchodził niedawno — jak  do
noszą -pisma niemieckie — 83-letn, robot
nik tkacki Robert Eelb w Guben. Zakład! 
fabryczny urządził na cześć sędziwego jubi
lata specjalną uroczystość, na k tórą  prezy
dent Rzeszy H indenbiirjg i prusk. prezycfeiiit 
ministrów, B raun nadesłali własnoręczne pi 
sma gratulacyjne. .Oprócz tego iubilat pracy 
otrzyma] wiele podarków od firm y i oti1 per- 
sonału fabrycznego.

RADA PRAWNICZA.
WARSZAWA. 31. sierpnia. (A. W .) Dekret .powo

łujący do życia ądRę praw niczą na [podstawie pro- 
jeKtu opracow anego przez ministra Makowskiejgo, zo
stał przez prezydenta zRplitej podpisany. Akta nomi
nacyjne członków Rady |iędą podpisane 1. Września.

—  tli:—

DODATKI SŁUŻBOWE DLA PODOFICERÓW.
WASRZRWA. 31. sierpnia. (A. W .) Przyznanie 

datków służbowych dla korpusu podoficerskiego za
pow iedziane w  związku z przyznaniem dodatków 
funkcyjnych dla oficerów uskutecznione zostanie dn ia
1. października r. b. i

STREJK GÓRNICZY W  ANGLjl.
LONDYN. 31. sierpnia. (Pat.) Komitet wykonawczy 

Zw. górników postanow ił w iększością głosów nie for
m ułować żadnych propozycji w  spraw ie porozumienia 
lecz zaczekać na wyniki konferencji delegatów gó r
ników, która ma się zebrać w e (czwartek b. tygoania.
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Dzień zieży Robotniczej.
Zrozumienie znaczenia pracy wiśrod mło

dzieży robotniczej i konieczność stworzenia 
wielkiej potężnej^ (wszelkie dziedziny życia 
obejmującej organizacji młodego pokolenia 
proietarjackiego — przeniknęło już1 wl sze
regi naszej Partji.

(Niestety, nawał iprac bieżących na polu 
politycznom. zawodowem, spółdzielczem, sa
morządowym i t. d. całkowicie pochłonął 8- 
letni okreą-pracy PPS Wt Niepodległej Pol
sce. Na stworzenie nowoczesnej, na  modłę 
zachodnio-europejską zakrojonej organiza
cji młodzieży socjalistycznej nie stało czasu1, 
ludzi ni środków. Dlatego też Wiele z li
chwa! najwyższych władz partyjnych jwf spra 
wie młodzieży robotniczej nie mogło wejść 
w życie.

Ale nadszedł już czas, by Partja  z całą 
energją i zrozumieniem wagi zagadnienia 
przystąpiła do pracy wśród młodego poko
lenia robotniczego.

Przecież z dniem każdym zmniejszają się 
szbr.gi starych bojowników’ sprawy socjali
stycznej. Śmierć bezlitosna czyni bolesne 
szczerby wśród starej gwardji. Trzeba no
wych ludzi, ódpowiednio przygotowanych, 
w iarą niezłomną przyjętych, sprawie robot
nicze i oddanych — na opróżnionych posta
wić placówkach.

życie otwiera px*zed ruchem socjalistycz
nym coraz to nowe dziedziny działalności, 
świadome masy robotnicze zdobywają coraz 
to większy ivpływ fvv* Państwie. Potrzeba no
wych, licznych bojowników1 — jest coraz 
naglejsza.

Socjalizm jest nietylko największym ru- 
c lum  polityczno- społecznym na szych cza
sów, ale także głębokim prądem m oralnym  
i odrodzeńczym. prowadzącym ku] najszczyt
niejszym ideałom ludzkości. A któż inny, 
jeśli nie
MŁODZIEŻ WŁAŚNIE WNOSI DO RU

CHU NOWE TWÓRCZE SIŁY,
entuzjazm, wiarę i bezinteresowność, któż 
inny jak nie młodzież, w inna być zwiastu
nem lepszej przyszłości, wyższych form  ży
cia ? „

Ale młodzież socjalistyczną trzeba Wy
chować. Tę ważną rolę wychofwjafwfczą speł
nić możfe tylko organizacja młodzieży.

I jeśh słusznie powiadamy, że socjalizm 
jest przyszłością ludzkości, to przecież z 
równą słusznością powiedzieć możemy, że 
młodzież jest przyszłością socjalizmu.

Dlatego też troska i praca nad zorgani
zowaniem i wychowaniem młodego poko
lenia — to jedno z najuużhiejszych zadań, 
jakie prze ci nami stoją.

Klasy posiadające, rozum ieją rolę i zna
czenie młodzieży, wyciągają swe macki, by 
wszelkiemi sposobami opanoWać jej dusze. 
Sokoli, harcerstwo^ chadeckie organizacje 
robouiicze — wszystko to bogato wspierane 
m oralnie i m aterjalnie przez burżuazję — 
służyć m a do urobienia młodzieży w dUchu 
prawicowym, by stała się ona podporą i 
boiowriczka reakcji.

Te i robocie trzeba się przeciwstawić.
Socjaliści zagranicą wiele już zrobili na 

polu wychowania i organizowania młodzie
ży. Wielki Międzynarodowy Zlot Młodzieży 
Rob. w Amsterdamie W m aju br. i Między
narodowe święto Sportu roibotn. w1 Wiedniu 
w lipcu br. widomym tego były dowodem. 
Międzynarodówka Młodzieży Socjalis' cznej 
liczy 202.525 członków, z czego na Polskę 
przypada zaledwie 2 i pół proc

AV Niemczech 76 tysięcy młodych robo
tników!'należy do Związku [Młodzieży. Poza 2 
pi;m am i centralnemu, wydają oni 19 pism 
prowincjonalnych. 38 partyjnych pism nie
mieckich wydaje specjalne dodatki dla mło
dzieży. W Austrji liczba zorganizowanych 
młodych robotników sięga 35 tys., W Szwecji 
21 tys.. w małej Belgji 12 tys., W Holandii 8 
tys. A w Polsce około 5.000 polskiej mło
dzieży i 1000 niemieckiej i żydowskiej na

leży przez swe organizacje do Międzynaro
dówki.

Jest lo cyfra bardzo niewielka wbbee 
ilości młodocianych robotników! W Polsce, 
Statystyka wskazuje, że W Polsce w’ Wiel
kim przemyśle, bez G. Śląska, bez zakładów 
państw., kolei i małych Warsztatów' pracy, 
zatrudniających wszak fw( ‘dużej liczbie) mło
docianych robotników1.
PRACUJE 38.468 MŁODOCIANYCH RO

BOTNIKÓW.
Procent więc miocianycli. należących do 
organizacji, jest niewielki.

Ale należy itfcjąć pod uwagę, że istotny 
rozwój ruchu socjalistycznego wśród m ło
dzieży wr Polsce datuje się dopiero od r. 
1923. od chwili powstania T. U. R. — Przy 
TUR powstała Organizacja Młodzieży, która 
zajęłaś ię ipołączeniem istniejących kół mło 
dzieży, tworzeniem noWych, systematyczną 
i celową pracą nad budową ruchu m ło
dzieży.

(Minęło trzy lata i oto młodzież nasza 
już poszczycić się może znacznym dorob
kiem. ukoronowanym Wl roku bieżącym im
ponującym zjazdem W W aiszawie, udziałem 
w Zlocie Amsterdamskim i W Święcie Spor- 
towem w Wiedniu. oraz zorganizowaniem 
obozu letniego W Łasicach.

Jest to jednak dopiero początek. D o
tychczas młodzież (pracowała niemal sama, 
nie m ając należytego poparcia slarsz^ch to- 
towarzyszóW. Jeśli chcemy, by  ruch  młodzie
ży sprostał wszystkim swym wielkim zada
niom, cala Partja. wszyscy towarzysze, wszy
stkie komitety okręgowe i dzielnicowe m u
szą solidarnie młodzieży pomóc W stworze
niu potężnej organizacji.

CK W PPS. by rozpocząć, tę wielką ak- 
cję partyjną i jednocześnie powiększyć obe
cne kadry organizacji młodzieży, postanowił
W DN. 10 PAŹDZIERNIKA ZORGANIZO
WAŁ W CAŁEJ POLSCE „DZIEŃ MŁO

DZIEŻY11.

Dzień Młodzieży będzie m iał za zada
nie spojmlaryzowanie idei organizacji m ło
dzieży. zjednanie dla niej jakńajwiększej1 ilo
ści członków zainteresowanie p racą wśród 
młodzieży wszystkich naszych towarzyszów 
i sympatyków.

Tak. jak w innych krajach, gdzie dńi 
młodzieży odbyWają się corocznie, przybie
ra jąc  olbrzymie rozm iary, i u nas to pierw
sze masowe ;wy,stąpienie młodżieży musi wy
paść imponująco, dlatego 'leż włlorgamzot- 
waniu „Dnia11 muszą Wziąć czynny udział 
wszystkie nasze komitety partyjne, ŻW. ZaW.. 
organizacje młodzieży, Celem odpowiednie
go przygotowania- „Dnia11 Wszędzie winny 
powstać Komitety Dnia Młodzieży, złożone 
z 'przedstawicieli Parlji, ZWL ZaW. i kół mło
dzieży. które już teraz obmyślać winny pro
gram „Dnia11 i przystępować do jego rea
lizowania.

„Dzień Młodzieży11 odbywać się będzie 
pou następującemi hasłam i:

1) Obrona demokracji przed zam acham i 
i a n i  .stow.sko-komunistycznemi, walka z re 
akcją i klerykalizmem;

2 walka z miiitaryzmem, żądanie skró
cenia czasu służby wojskowlej;

2) walka 10 polityczno-społeczne prawa 
młodzieży, o ochronę pracy modo Imanych.

Niech to będzie naprawdę dzień młodych. 
Gdzie się da. niech rano  odegrane zostaną 
hejnały, po mieście niech krążą przybrane 
zielenią, sztandarami i plakatam i auta, z 
których nasi towarzysze rozdawać będą ulot
ki. Lokale robot, niech będą pięknie jtrzy- 
brane i umajone. Pochody mogą być orga
nizowane wieczorem z pochodniami.

P artja  nasza przywiązuje wielką wagę 
do tego, by „Dzień Młodzieży11, przyniósł 
jaknajwiększe rezultaty, by wypadł okazale. 
Niech w dniu tym garną się licznie pod 
nasze sztandary młodzi robo tn icy ! Niech 
dzień ten zapoczątkuje systematyczną, zje
dnoczoną pracę starszych i młodych towa
rzyszów nad (wychowaniem nojw(ego poko
lenia socjalistycznego !

b w *

Jak imperjalizm brytyjski wynarodowił trlandję.
W  swej , Utopji“ opowiada Tomasz M orus o 

kraju, w którym bw ce pożerają ludzi. Tym obrazem 
autor chciał określić metody gospodarcze angielskich 
wielkich właścicieli dóbr, którzy w  czasie zaczynające
go się rozwoju angielskiego przemysłu tekstylnego 
uważali za rzecz korzystniejszą w ypasanie owiec na< 
swych polach, niż oddawania ich Ipod upraw ę robo
tnikom polnym i drobnym Chłopom: wełna stała wyżej 
w1 cenie, niż owoce ziemi i dlatego owce wyparły 
chłopów angielskich.

Na większe jeszcze ;rozmiary upraw iali angielscy 
właściciele to „pożeranie ludzi“ w  Iriandji. W  ro
cznicę utworzenia wolnego państw a irlandzkiego, ob
chodzoną w  tych dniach przez IUandję., ,pojednaną z 
Anglją, ogłoszono rezultaty pierwszego spisu ludności 
w  wolnem państw ie irlandzkiem. W ykazuje on, że 
skutki w ynaradaw iającej polityki angielskiej, stosowal
nej w obec Irlandczyków, oddziaływują dotychczas.

Ludność Iriandji stale się zmniejsza: W  r. 1911 
wynosiła 3.1 miljony dusz, obecnie zaś tylko 2.9 
miljony. —  Ubytek zatem wynosi 5.3 'proc. 7 15 
latach straciła Irlandjall /20 część swej ludności. Jesz
cze tragiczniej przedstaw ia się ta statystyka* w  wieku 
ubiegłym. Choroba ziemniaczana między r. 1840 —  
1850, okrutne w ypędzanie katolickich robotników rol
nych i dzierżawców przez protestanckich właścicieli 
ziemi, środkam i państw owym i organizow ana i w y
muszona emigracja m asow a —  wszystko to przetrze
biło i szeregi wjejskiej ludności irlandzkiej. W ynosiła 
ona w  roku 1841 jeszcze 8.1 amiljonów, do r. 1851 spa
dła do 6.5 (milj. i spadała nieprzerwanie dalej, bo w 
r. 1901 ludność Iriandji liczyła 4.8 myj. Ten ubytek 
ludności stale daje się odczuwać w  (następnych latalch. 
cała w yspa (wolne państw o w raz z (protestancką pro
wincją Ulsterem) według ostantiego spisu m a tylko 
4.2 milj. mieszkańców. Podczas, gdy ludność Europy 
piaw ie się potroiła, Irlandja w ciągu 80 lat u trat,ła 
praw ie pdłowę swej ludności.

Cyfry te są straszliwem  oskarżeniem angielskie
go panow ania w  'kraju europejskim i metod, k tó re  
nietolerancją religijną, socjalnym wyzyskiefm i n aro 
dowym iciśkiem  formalnie wytępiły ten ciekawmy i U- 
talentowany lud.

Charakterystyczne jest, że naród, który, w  naj
krwawszych i najzaciętszych walkach bronjt swej sa
modzielności, praw ie całkowicie zrezygnow ał z swej 
ojczysejt mowy. Rozsypał się on po całem terytorjum  
anglosaskiem. W edług ostatnich obliczeń w  r. 1920 
w samych St. Zjednoczonycn mieszkało ponad miljon 
Irlandczyków, urodzonych w Iriandji. Naogół poza 
swym krajem żyje obecnie 1.8 milj. Irlandczyków : 
43 proc. ,całego narodu opuściło w  ostatnich dziesiąt
kach lat swą ziemię rodzinną. Pozatem  w St. Zjedno
czonych, mieszkało w r. 1920 ponad 4 miljony, w Ka
nadzie ponad miljon Irlandczyków, (osiadłych tam od 
pokoleń).

Najnowszy spis ludności w  Iriandji rzuca jaskraw e 
światło na brytyjski imperjalizm i będzie potężną bro
nią w walkach narodow o- rewolucyjnej partji S inn- 
feinistów, którzy nje chcą się pogodzić z obecnym 
stanem rzeczy, z „wolnem państwem*' nie obejm ują- 
cem całej ziemi irlandzkiej.

'MARSZ. PIŁSUDSKI NA URLOPIE. '
WARSZAWA. 30. sierpnia. (A. W.) Dowiadujemy 

się, że urlop marsz. Piłsudskiego, który udał się dńia 
30. b. m. na kurację- do Druskiennik połrw a kilka ty 
godni.

3 KRĄŻOWNIKI HISZPAŃSKIE W  DRODZE DO 
TANGERU.

WIEDEŃ. 30. sierpnia, (at.) „Der Morgen** do
nosi z M adrytu: Rząd hiszpański podał do wiadomo
ści, że wysyła 3 krążowniki do Tangeru. W iado
mość ta w yw ołała w  kołach dyplomatycznych wielkie 
zaniepokojenie.
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Egzekutywa S. M. R. w Zurychu,
Zurych, 30. sierpnia. Obrady Egzekutywy soc. 

.Międzynarodówki robotniczej zgromadziły przedsta
wicieli 20 partji z rozmaitych krajów . Belgję repre
zentow ał Rovsbro£ck i de Brouckere Niemcy Wells 
i  Crispien, Anglję Cramp, Williams i Brockway, Fran
cję Brocke, Longuei i Renauael, Holandję Vliegen i 
W ibaet, flustrję Bauer, Polskę Diamand, Rosję Rbram o- 

i Dan, Czechosłowację Soukup i Czech, między
narodow y komitet kobiecy Adelajda Poppl.

Ośrodkiem dyskusji na posiedzeniach Egzekuty
wy Dyła debata

nad sprawą stanowiska wobec Ligi Na
rodów.

De Brouckere w  świetnej mowie w ystąpił za 
pozytyw ną w spółpracą socjalistów w Lidze Naro
dów. Odpowiadał mu Otto Bauer, który w skazyw ał 
na niebezpieczeństwa lej współpracy, jeśli ona nie 
odbyw a się pod kontrolą partji socjalistycznych1 i Mię
dzynarodówki. Po dyskusji polecono obu pow yż
szym mowcom w ypracow anie wspólnego projektu re
zolucji, który z ostanie przedłożony Egzekutywie.

Jak wiadomo, angielska partjai robotnicza p ro 
siła M iędzynarodówkę o odroczenie międzynarodowe
go krngresu, projektowanego w r. 1927 w Londynie,

oowskiej, która przyrzekła im gorące poparcie. Sku
teczność „biodorosa" będzie już można spraw dzić na 

, , . wielką skalę w pzasie najbliższych ’żniw“ .
ponieważ skutkiem strajku genet_ nBgo i strajku gór- j W ynalazek dr Biolio naieży uw ażać zat niemoż- 
niezego partja angielska nie byłaby na razie w moż- j.w^ ^  zrealizowania na szerszą śkaię diakego, że 
ności godnie przyjąć M iędzynarodówkę. Egzekutywa , ra(j jesi- orogi, iż naw et potrojony dzięki niemu 
uwzględniła to  !życzenie i uchwahia zaproponow ać pjon n je pęcizie tyle w art ile wyniosą jego koszta na
należącym do niej parijom  odroczenie taiędzynarodo- 
we'go kongresu do r. 1928.

Równocześnie uchwalono postaw ić na pjorządku 
dziennym najbliższego posiedzenia Egzekutywy spra
wę rozszerzenia Egzekutywy, która ma się zbierać 
dorocznie i (której posiedzenia mają buć jawne.

PARTJA SZWAJCARSKA Ą MIĘDZYNARO
DÓWKA.

ZURYCH, 30. sierpnia Zarząd szwajcarskiej par-

użyźmenie ziemi.

O konsumeji tytoniu.
Ilość używ anego tytoniu wzmogła się ogrom 

nie w latach ostatnich. Ogólnie winę tegc przypisuje 
się w pierwszym rzędzie kobietom, w śród których 

tji demokratycznej uchwali! zwołać zjazd partyjny na zwłaszcza w  krajach Europy Zachodniej stosunkowo 
6.. i 7. listopada do Neuentmrga. Na porządku dzień- j niedawno rozpowszechnił się zwycza; palenia. Jeszcze 
nym znajduje się punkt: Przystąpienie do socjalistycz- lat temu kilko przybyszów z Polski iun Rosji w zdu- 

_a a ... i . . -  i— mi oni o umrą wiał fnkł że w  wiekszuch kawiarniachnej M iędzynarodówki robotniczej.
Jak wiadomo, szwajcarska pairtja jest jedyną w  

Europie, która nie należy do M iędzynarodówki. Do
tychczas zarząd partyjny nie staw iał nigdy te, kwestji 
na porządku dziennym, lękając się, że napotka ona nal 
zbyt wielki opó r w  łonie partji. W idocznie obaw a ta 
obecnie nie ma podstaw , skoro zarząd  zdecydował 
się spraw ę tę przedłożyć do decyzji zjazdowi.

BE

Ksiądz bije dzieci po twarzy!
„Robotnik'1 zamieszcza następujący list, otrzy

many z Poznańskiego:
W  państwowem  seminarium nauczycielskiem, w 

W ągrow cu, w  województw ie poznanskiem, zaszły w 
czerwcu rb. przykre wypadki. Uczniowie dwóch naj
wyższych kursów, czw artego i piątego zażądali od 
dyrekcji seminarjum wydania im świadectw  odejścia, 
przedkładając równocześnie na piśmie powód, dla-

d n  kowana w e Lwowie. Niepojętą jest rzeczą dlaczego 
Kucharski jest nauczycielem, ale to są tajemnice Ku- 
latorjum  szKoinegd w Poznaniu.

My, rodzice uczniów, zapytujemy p. M inistra, 
ozy znane mu są te stosunki, a przedewszystkiem , 
dlaczego <ci trzej panowie zostają nadal nauczycielami 
W W ągrow cu? W  Kuratorjum poznańskiem przyrze- 
czono uczniom i ich rodzicom, że ci trzej nauczy-

ezegc zmuszeni są  to  uczynić. Żądanie uczniów po - ciele zostaną usunięci, byle tylko młodzież zaktadu
parli także ich nodzjee.

Przyczyną tego niebywałego zdarzenia w  szkol
nictwie bylj trzej nauczyciele seminarjum, a miano
w icie: ks. Michalski, Kucharski i Frankowski. P ierw - 
sjzfy z nich bil po tw arzy uczniów, Kucharski i Fran
kow ski używali w  stosunau do młodzieży takich p rze
zwisk, że trudno je w  druku pow tórzyć. Kucharski 
znany byt jeszcze z czasów zaboru pruskiego, kiedy 
w  Pleszewie policzkował dzieci polskie za m owę pol
ską. O tym pedagogu wyszła swego (czasu broszura,

masowo nie opuszczała, tymczasem słyszymy tu, w  
W ągrow cu, że Michalski, Kucharski i Frankowski 
pozostają w  seminarjum nadal. Jesteśmy zasadniczo 
przeciwni podnoszeniu takich spraw  w prasie ze1 
wzgiędu na młodzież i pow agę szkoły, ale nauczeni 
pewnemi praktykam i Kuratorjum poznańskiego, zmu
szeni jesteśmy zwrócić się drogą publiczną do p. mi
nistra z prośbą i frzestrogą , by wejrzał w te spra
wy, bo mogą zajść niepożądane dla szkoły wypiadki.

Entuzjastyczne przyjęcie sportsmenki Ed ifie  w  N . Yorku,
NOWY YORK, 30. 8. Miasto urządziło młodej j Prezydent Cooiidge wysłał telegram gratulacyjny, 

Gertrudzie Eaerje, która przepłynęła kanał La M aiche Panna Ederje (z pochodzenia Niemka) przyjęła
pobijając dotychczasowe rekordy, wspaniałe przyjęcie, następnie przedstawicieli prasy, którym opowiadała! o 
jakiego nie doznała dotychczas może żadne1 wybitna I szczegółach swej przeprawy przez Kanał. ZaproDono- 
osobistośc. Parowiec, który śmiałą pływaczkę wiózł | wano jej zawarcie kontraktów  na łączną sumę 900.000

mienie w praw iał fakt, ze w  większych kawiarniach 
paryskich pozwolono paniom palić tylko w ówczas gdy 
przychodziły w  tow arzystw ie męskiem. Niewątpliwie 
jednak na w zrost zużycia tytoniu złożyło się wiele 
innych przyczyn, choćby wyczerpanie nerw ow e w o
jennego pokolenia.

Ciekawa jest statystyka spożycia tytoniu i pat-
pierosów w poszczególnych krajach Europy i w
Stanach Zjednoczonych. Pierwsze miejsce zajmuje tu 
Holandja, zużyw ając 2 kg. 438 gr. tocznie na głowę, 
drugie Belgja (2 kg. 308 gr.), dalej Stany Zjednoczo
ne (2 kg. 203 gir.), Danja (2 kg. 200 gr.), Austrja 
(1 Kg. 593 gr.), Francja (1 kg. 505 gr.), Czechosłowa
cja (1 kg. 435 gr.), najniższe pyfry w ypadają na 
Kumunję (930 'gr.), W łochy (718 g r ’.) i Serbję (701 gr.). 
Różnica zatem mięazy poszczególnymi krajami o- 
grpmfnia i Iz w iązana ściśle z klimatem, kraje północne 
zużyw ają o wiele więcej tytoniu od południowych.

Pew ną miarą zmysłu oszczędności u poszcze
gólnych narodów  jest stosunek zużycia papierosów, 
fabrycznych do tytoniu. W iadomo bowiem, że palenie 
papierosów  gotowych w ypada Dez porównania dro
żej. Tutaj palma (pierwszeństwa przypadał Francji, w 
której ilość papierosów gotowych wynosi .zaledwie 
17 i pół procent ogólnego zużycia tytoniu, podczas
gdy np. w Czechosłowacji dochodzi do 45 i pół
procent, we W łoszech wynosi 40 procent, w  innych 
krajach przeciętnie trzydzieści kiwa procent. W e 
Francji jestto tem dziwniejsze, że nie znąją tam p ra 
wie zupełnie gilz z ustnikami, zatem ten ogromny pro
cent tyontiu pączkowego zużywa się iprzedeiwszyst- 
kiem do kręcenia papierosów z bibułek. Monopol 
francuski,z, resztą jest złośliwy i przy ostatniej pbd- 
wyżóe cen w yrobów  tytoniowych dotknął ciężko w ła
śnie oszczędnych i pracowitych pjalaczy podw yższa
jąc ceny tytoniu o 75 procent, podczas gdy papiero
sów  gotowych tylko o 50 procent.

P B

ze stacji kw arantanny na ląd, witały syreny w szyst
kich znajdujących się w  porcje okrętów . W śród szpa
lerów  utworzonych przez nieprzejrzane tłumy, bd-

doiarów.
Olbrzymie tłumy Otaczały ratusz, przyczem potłu

czono i poraniono w;eie osób. Bramy ratusza mu-
wieziono ją do ratusza. Dachy kamienic i wszystkie siały .być zamknięte, ponieważ tłum przedarł kordon 
wysoko położone punkty, obsadzone były przez tłu- lojicyjny i .chciał w rargnąć do w nętrza. Panna Ederle 
my. ludności. W  -atuszu pow itał Gertrudę Ederle bur- dziękowała za (entuzjastyczne przyjęcie, i oświadczyła, 
m istrz, wręczając jej ak t zaszczytnego uznania i w y- że przepłynęła kanał, aby przynieść zaszczyt nagrodowi, 
.ażając podziw  z powodu w spaniałego jej czynu. — ‘ — : : : —  ,

Zboże będ: je się mnożyło przy pomocy radu.
Sensacyjny wynalazek lekarza.

W  dziennikach włoskich ukazała się sensacyj-1 / Doświaoczenia prow adził dr. Bioglio w  majątku
n a  wiadom ość o wynalazku lekarza w łoskiego dr. I "ńoneta, opodal Borgo Yerdelli. Najlepiej udawały się
M ario Bioglo, który skonstruow ał apara t pom naża
jący w dwójnasób zbiory rolnicze.

Zasada tego wynalazku, który w  rózie szero
kiego zastosow ania w yw oła istną rewolucję w  stosun- 
kact ekonomicznych, polega na zastosowaniu w  rol
nictwie radu. Badania nad w artością leczniczą tego 
metalu, które dr. Bioglio prow adzi od wielu lat, na
sunęły mu myśl zastosow ania radu dla regeneracji 
roślinjy. W  'o rgan izm ie ludzkim działanie radu w y
wołuje szybkie mnożenie się czerwonych ciałek krwi. 
Dr. Bioglio postaw ił tezę, że wpływ radu także i na 
rośliny musi być wielce dodatni. Na podstaw ie do
świadczeń, które potwierdziły słuszność przypusz- ■ 
czenia, dr. Biogljo skonstruował specjalny aparać, 
który potem nazw ał „Bioooros".

na ryżu, którego rośliny pod wpływem promieni ra
dowych wykazywały potrójną liczbę kłosów, kłosy 
zaś dużo większą ponad pizeciętną Wysokość (około 
15 cm.). Liście stały się większe, zieleń ich ciemniejsza. 
Okres dojrzewania naslępuje o wiele prędzej (10— 15 
dni). W ydainość w  ten sposób wyhodowanego ryżu 
jest 4-k,rotnie większa. Gorzej nieco wypadły do
świadczenia ze zbożem, którelgo w ydajność pow ięk
szała się tylko dwukrotnie.

W  Rzymie ma być urządzora specjalna stacja! 
doświadczalna.

—  ^.Planem mojego życia —  powiedział dr. 
Bioglio dziennikarzom —  jest zastosow anie radio
aktywnych substancyj we wszystkich możliwych kie
runkach. Projekty te przedstaw iteh  pani Curie-Skło-

Chinska szkoła prawa dla kobiet.
P. George C. Hsu, prezydentka Związku Kobiet 

i wiceprezydentka Chińskiego Klubu Kobiecego, sta 
nęła na czele now o założonej chińskiej Szkoły Praw a. 
Kobiety przygotow ujące się w  tej szkole do zawodu 
sędziowskiego, należą wszystkie do stronnictwa rów 
nouprawnienia kobiet, walczącego o zupełne w ysw o
bodzenie kobiety cnińskiej z dotychczasowej niewoli. 
To stronnictwo kobiece zw iązane jest z narodow ą 
am erykańską Ligą Kobiecą i w budynku am erykań
skiej Partji Kobjecej na Kapitolu w W aszyngtonie 
powiew a teraz już także i chińska flagai, a obok 
sal partji europejskiej, australskiej, afrykańskiej i a -  
meryKariskiej urządzono teraz salę obrad i pokój 
ernancypowanej Chinki.

Ubezpieczenie pracy w Czechosłowacji,
W  końcu ub. m. uchwalone zostało w  Czechach 

rozporządzenie wykonawcze lo  ustaw  z lat dawniej
szych o ubezpieczeniu robotników od nieszczęśliwych 
wypadków, io ubezpieczeniu plensyjnem pracowników 
prywatnych, o ubezpieczeniu górników i pracowni
ków samodzielnych, ijak również o ubezpieczeniu p ra 
cowników państw ow ym  na w ypadek choroby. Do zu
pełnego rozszerzenia ubezpieczenia społecznego na 
wzór Angiji brak  jedynie jeszcze ubezpieczenia bez
robotnych, które tymczasem regulowane jest jeszcze 
systemem o państwowych zapomogach d]a bezrobot
nych.

i i . • , — Mt:—i
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literatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E LWOWIE.

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Teresina". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Nitonche".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Paoa się żeni". 
Czwartek, o 'g- 7.30 w. „Codziennie o 5-tej“ .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2):
Z pow odu odświeżania sali, Teatr Mały kilka* dni 

nieczynny.
 U l  -

Szkoła muzyczna Sabiny Kasparek 
(Kochanowskiego 4) przyjmuje wpisy 
w dnie powszednie od godz. 12—2 i od 
4 - 6 .  Kurs koncertowy: pianista prof 
W iktor Łabuński. 3—2

J te iR U R ik a i i j
X DO ZARZĄDÓW ROB. ZW . ZAWODOWYCH 

W E LW OW IE. Uchwalą z dnia 30. sierpnia b. r. w zy
w a W ydz. W yk. Rady Zw. Zaw ., by w Związkadh, w 
których znaiauje się większa ilość bezrobotnych, u tw o
rzono komitety bezrobotnych składające się z 3 —  5 
członków, w  których ma uczestniczyć1 jeden członek 
z grona Zarządu Związku.

O wyborze tow . do komitetu należy z podaniem 
adresu  zawiadomić W ydz. W yk. pisemnie. W ykonanie 
tej uchwały należy do 14 dni uskutecznić.

ANDREASIK. ŻELASZKIEWICZ.

X OGÓLNY WIEC EMERYTÓW, WDÓW I SIE
RÓT państwowycr., kolejowych i wojskowych, odbę
dzie się w  piątek 3. w rześnia to. r. o igodz. 10. przed 
rpol., w  sali Instytutu technologicznego przy ul. Bour- 
larda 5.

Porządek obrad : 1) Nowelizacja ustawy em ery
talnej, 2) Zjednoczenie Wszystkich Małopolskich Zw. 
emerytalnych i futjwjorżenie Centralnego W ydziału W y
konawczego dla spraw  ogólno- emerytalnych. 3) In
terpelacje i [wnioski. 1

W szystkie M ałopolskie Związki emerytalne zech
cą przysłać na wiec swych delegatów.

Komitet: Smolka F,r. em. st. radca skarbu, Ha
rasymowicz Jan, em. ,radca sąd., Gebhard Jakćb em. 
radca min. kol., Lewiński Alb., em. insp. kol., M asz- 
czak Ant., em. rew. skarbu.

1  k ie r  i  u g a i ta ry  swylt!® w»
i  9kd«cfca« 22. —’S®, w SeMeJ* ZL ■ -'53
7   - — i  « I f c i  .  ■ ■ n r  I I n.1 m ■■ mi  .m - m  .  ■ i ■ .1    

Ze  Zw iązku  strzeleckiego.
Związek Strzelecki, Obwód Lwów, ul. Zielona l. 

7. zawiadamia, że tymczasowy Zatrząd ukonstytuował 
się następująco :

Przewodniczący Zarządu ob. Zygmunt Zygmun
tow icz; Komendant obw odu ob. K. Baczyński: Ko
mendant oddziału ob. J. Dreszer; Zast. Kom. Oddz.

O G Ł  O S Z E i N E A

St. Lipski.
Do Zarządu weszli: Dr. K. Zakrzewski, ob. K, 

Zelaszkiewicz, J. Rzepecki i prowadzący sekretarjal) 
ob. W aw rz. Czechowicz.

Z pow odu rekonstrukcji lokalu i w ew nętrznej 
reorganizacji zarządza się now ą rejestrację z dniem 
15. w rześnia b. r.

W pisy trw ać będą od 15 do 25 w rześnia, w a
runki przyjęcia wywieszone są w  lokalu Z w iązku 
Strzeleckiego przy ul. Zielonej 1. 7.

Obowiązuje nadal zakaz noszenia mundurów 
strzelećkich we Lwowie, zaś now e legitymacje będą 
Wydawane po wpisach, a dotychczasowe legitymacje 
unieważnia się.

Frzew . Zarz. Z. Zygmuntowicz.

„PrgcES m a łp i”  -- w  Niem ezech.
Pismo „Sontagszeitunig" donosi, że nau

czycielowi. niejakiemu Henrykowi W ebero
wi z (miejscowości Offenbach wlytoczono pro 
ces za następujące „zbrodnie11: W eber wf 
szkole wykłada! dzieciom, że człowiek przez 
ewolucję doszedł do dzisiejszego swegpt sta
nu ze świata zwierzęcego, oraz że konsta
tował, iż wogóle niema djablów1. Proces po
przedziło osunięcie ze szkoły liberalnego 
nauczyciela.

Jf» 1-ej itr. V .  —'70 £*robn* ofł. a  iłowe Zi. ąi 
Komunikaty ZI. —*41. uiniijicewe o 16'/,

Stolarze meblowi znajdą pracę— fabryka Le
wińskiego, Potockiego 58.

*la mandolinie, gitarze ^ u0L wm ?“ ht
pod gwarancją. Kurs osobny 1 5 — z ł, zbiorowy 10'— zł. 
Zgłoszenia codziennie od 4—7 popoł. pl. Bernardyński 12.
II. p. Specjalista gry na instromentach włoskich i kierow
nik kursów szkolnych.

K O N C ES JO N O W A N A  S Z K O Ł A  N O Ż Y K I
ELŻBIETY SGHMAL ul. Sapiehy 69

W pisy  o d  3 5 .

Firm. 371
Spłdz. III. 314

Zm iany dotyczącą firm y spółdzielni Już 
wpisanej

Do rejestru wpisano dnia 24 kwietnia 1926. Siedziba 
firmy: Lwów, Kopernika 17. Brzmienie firmy: Kooperaty
wa Spółdzielni dla handlu kosmetyką, galanterją, artykuła
mi fotograficznymi i techniczno gospodarczymi z ogr. odp. 
we Lwowie. Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadzenia
ż dnia 25/iI 1926 zniesiono § 7, 9, z l, 32 i 67 statutu w 
brzmieniu ustalonem w protokole dołączouy do aktów. Za
rząd spółdzielni składa się odtąd z 2 członków i jednego 
zastępcy. Na drugiego członka zarządu wybrano I -~naj 
Reinherza. Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że firmę j 
podpisuje którykclwiek członek zarządu samoistnie. Ogło
szeń a spółdzielni odtąd będą pomieszczone w »Dzienniku 
Ludowym*.

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy we Lwowie 
Oddz. IV. dnia 10 kwietnia 1926,

Dentysta Dr. Z. REHffER
plac Uiiji Brzeskiej 1. 1. 
Leczenie lampą SolIux.

Za legitymacją no cenach zniżonych.

D Y W A N Y  O T O M A N Y
kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry i t. d. 
poleca po cenach konkurencyjnych za gotówkę 

i na raty. 639—10
E. Kcrenhiitr Lwów, Brajerowska 4.

Baczność Lwów i Prowincja! 11
P. P. Funkejonarjusze państwowi, autonomiczni i P. P. oficerowie i podoficer, zawodowi

„ I ś H T J  Ę G I i Ó W K A ^
Urzędnicza Spółdzieln ia węglowa, Lwów, ul. Bielow skiego 6, telef. 559
wydaje swoim członkom węgiel górnośląski z głębokich 
oraz drzewo rębane twarde w 5 ratach miesięcznych bez 

zł. 48*50 za tonę węgla 
zł. 42*—  za tonę drzewa

P. P. urzędnikom na prowincji dostarczamy węgiel wagonowo opłacony do stacji odbiorczej 
Udział wynosi 50 gr. na fundusz rezerwowy i koszta administracyjne jednorazowo 50 gr. bez ża

dnych zobowiązań. 708—3

pokładów, pierwszej jakości, 
wpłacenia zaliczek po cenie :

z dostawą pod dom.
I

I

Ogłoszenie.
Na Walnem Zgromadzeniu odbytem dnia 23 

sierpnia 1926 Spółdzielni „Czeladź Ciesielsko  
budowlana" został przeprowadzony nowy wy
bór i zostali wybrani następujący członkowie

DO ZARZĄDU:
Sidelnik Józef, dyrektor 
Senków Roman, zastępca 
Żarnowski Wojciech, II zastępca 
Moroz Franciszek, III zastępca

RADA NADZORCZA:
Bielec Ignacy, prezes 
Czobocij Kazimierz, zastępca 
Drozda Adolf. Wołoszczuk Teodor 
Schick Karol i Hass Jakób.

Inserujcie i  Dziennika Lndowyir

K sięg a rn ia  L u d o w a
Lw ów , ulica Szajnochy L. 2.

i

p o le c a  na s e z o n  s z k o l n y

KSIĄŻKI
do szkół powszechnych, średnich i zawodow.
Członkom Z w iązków  Zaw. ulgi w  spłatach ratalnych.

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 49G.


